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JI 
OGŁOSZENIA. 


za È fazowe po «of, 7 ża wiersz 
netity lub za jego miejsgo. 


zu 2—6 razowe; po kop. $ za 
wiersz. 


zm 7—10 rasowa po kop, 3 24 
t wiersz. 
Reklamy po: 10 k. za w. petito: 
,Ctna otrłoszeń zńne="l =m" ` | 
10 kop, od/ wiersza. 


Wychodzi w każdą Niedziele wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowy m. 


Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
obok Magistratu, — Ogłoszenia przyjmują; | Redakcyja, obiedwić 
kaięvarnie, orąz pozą granicami. guberni wymienione obok nzeh=| Będzinie 
tury w „miastach powiatowych i agentura „Rajehnan I Frendler"|w Brzezinach 
w Warszawie, . ifr Dąbrowie ' 


Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biaro Redąkeyi.i obię kajeggynie. 
. v "W -Tomaszowie rawskim księgarn,a J. Mazaraki—próc tego, 
w Częstochowie W, Gąsztecki. 
„ Janiszewski"Stan, I 
„ Krzeńieniewąki Jul. 
«Tomaszewski J. 


Łasku “W. Grass, 
w Łodzi „ Jamiszewski Leopold 
w. Radomskn „Gaszezyński Pranwipżek 
| w Rawie iE. Sulinierska, 


RES" Agentura Towar 


Ulica „Pocztowa“, dom pani Bortkiewicz, óbok 


Jedyną ulgą wobec straty ukochanej 040» 
by, jest cześć okazana zmarlej i współ 

ćzueie życzliwych. Z głębi też gérer, * 
gorące składamy podziękowanie, tak Tieznie 
zebranema dqnobowiuństrn, przyjaćlołow i 
znajomym, którzy zgromadzili sę w duiu 38 
listupada r. b., by ukochanej córce naszej 
á. p, Karolinie ostatnią oddać usługę, 


Ai ulgcy. 


| 1) 


mu, u „praktykowane w innych « miastach 
Radomók 29 listopada t88T r. niszego kraju odsetki? czy nie „jest. pracą 
WSZERZ SZ WZ, tÓWnieź krwawą jąkkażda innąsw nuszym 
Duchowieństwa i Wszystkim, którzy raczyli ua bar- | grodzie i ozy większość. nasze) publicznąść 
kuch swych ry tola pc ac ER a ARE nie zńoputruje  zię prawie iwe wszystko „w 
a a r A E 
składa jów gh uż r | | rzEdGWszystkiem, jeżeli snie A Lyle ną 
z passa TT: r Jakie takie ożywienie ruehu przęd świętami; 
Wiadomości Bieżące. jeżeli zaś garstką publiczności, która nie 
(wszystko nabywa w. Waręzawie, uda „się 
obecnie do Bązaru—a niema „wątpliwosci 
że tuk będzie— to sklepy piotrkowskie li- 
teralnie optstoszeją, , | 
Myśli powyższe wypowiadamy w nadziei 


— © procesie, wytoczonym przez p. 
Siemieńskiego /Ś5-róm Kramsty, jeden z 
dzienników rosyjskich podaje. wiadomość, 
z której wypada wnosić, żę rewindykacyja, 26 fostamą * wfięte pdd, światła  UWija 
przynajmniej ezęściowa, ma wszelkie wi- Szánównej Rady Zarządzającej--4 mąże być 
doki powodzenia, Strona pozwana nie mo-|: < = śledńi Ww denio iel í 
1 * | We g rzedawńieńie d F 1 uwzg ę nione, yppwiet zenig 16 1 AA 
W: PaRa © yat g BEŻ PW gk jżamy za swój publicystyczny obowiązek, 
akcyju mnusiaja Dyć zuwieszoną. AŻ do doj; które di: doj” Woli MAG j 
ścia „do pełnoletności obecnego aukeesora: tórogo drogą wytyczną, wedlug uświęgo 


Pezf NT" A sedal 5h zasnd, wirno być, dobro ogółu „miesz- 
Bstemieńskiezo> mprzytetń* aki ani kuńców miasta, a zatem i obywateli i rze- 


ŻY OW NAA NIS MOBPĄ, ESAE ER OREW więktyntwów i urzędhikdy” Tkupdów, = Rei 
JO ECRU A Ai , {stora miser —dobroczynność jest rzeczą świę- 
— Odwiedziny. W ubieglym tygodniu, fta, sle tylko dopóty, dopóki czyniąc dobrze 
w tobotę, niedzielę i poniedziałek, bawił w |jednym, snie krzywdzi: drugich» Toż śródłw 
Piotrkowie b. gubernator piotrkowski p. kiesoddsię różnie; -a przy: enatgii i dobraj! 
M. Ziwydew, obęenie /pabernatow |tulski. |wgji | 
Doniesienie „Dzienę Łódzkiego”, że odwie- |cgytą, skłądki: dobrowolne, wedle możności, 
dzi? w tymże czasie i Łódź, jest mylne, ss - 


stanowienie np. opłaty, nyrzegz, Jobroczyni: 
— Wobec zbliżającej się , = ności przy grze w karty, eto. oto. etoi aż 
dki" przypomiramy muszym czytelnikom | Nadto' wystarczą do, zasilenia, kasy, Towa 
miejscową ochrankę, pod: oneką Dowąrzy- | FZystwa. i 
stwa Dobroczynności pozóstującą: Sądzi=| — Cena pieczywa powinna być'przez 
niy, że niejedna z pań naszych będzie nem Pp- piekarzy obniżoną bezwarunkowo; niesi 
pdzięczną, ZA; owo przypomnienie, „któwe | pumiętne hawiem. czugy, uby zboże taksby- 
jej nie pozwoli zapomnięć 9 skromnym podue | ło tanie jak obecnie, a nowe podwyższone 
rpnku „dla biednych dzięci w, formie odzie- |ło wywozowe wpłynie prawdopodobnie 
nia, Żywności, wreszęie w formie. datków) pà większy jeszcza spudek een, Odnośnie 
pieniężnych, ofiarowanychina ręce opieku- | też een pieczywa, czytamy w Ne 425 „Kur, 
na ochronki, któryby, mógł zu nia wsiniiev| Wsrsz.? doniesienie, że „jędna z najwię; 
niu ofiarodawców, a wreszcią w ich wbe<|kszych warszawskich piekarni zpiżyła cenę 
epoścj, dać dzieciom odpowiednią pgwiąz- butek; rogali i innych wyrobów pszenhych, 
kę” — Wartoby też, wcześniej niż lat ubie- tj. że odtąd za trzy sztaki płaci się w niej 
głych pomyśleć o składkach na cele-do= | zamiast 3 kap, 5 groszy.” — Radzibyśmy 
broczynne zamiast wizyt noworocznych Sital- donieść coś podabnegoro tutejszych piekar- 
ki te możnuby już rozpocząć od przyszłe- | piach; właściwia nawet' nia warezawady, 
go tygodnie- „W przyjmowaniu ich chętdie | ale prowineyjonalni jiekarzo powinni byli 
ofiarowujemy swoje. pośrednictwo. dać pierwszy pod tym względem początek, bo 
=> Slyszeliśmy © projekcie urzy- bądź co bądź, i zboże na prowineyi jest nieco 
dzenia ha dochód dobroczynoości bażaru, | (uisze—i lokal rsklepy opał pieców mniej 
w którym mogliby wszyscy poczynić zwy. | kosztuje, niż, w Warszawie, 
kže przedświąteczne i gwiazdkowe zakupy:| — (Wadesłune). Przemysł miejscowy, 
Miejscowi kupcy mają dostarczyć do onegó | żnany jedynie lokatorom domu Towarzyst- 
haząru towarów po cezie koszłu, a różnica, | wa Lekarskiego (po Kaczorowskich, opoto- 
wynikła pomiędzy tą ostutiią a ceną sprze- |żonego przy zbiegu obydwóch rynków na- 
dażną, ma iść pa korzyść dobroczyności. — |szych), godzien jest zupozmnia się z nim 


zystwa Ubezpieczeń. „JAKOR”.od Ognia i 


||Wyznemy vetwurcie, że ' urzeezywistnienie | 
(tej myśliiw Piotrkowie nie wduje się nam 
wykonalne bez czyjejś krzywdy. ` Zostanie 
tu” mianowicie skrzywdzonych tych kilku 
kupców, którzy zdecydują się. dostarczyć 
da buzuru: towarów; bo proszę tylko zważyć 
juk mizernym zawodem jest w nus kupie: 
ctwo? Czy csąga opa kiedykolwiek należne 


łatwo je wyzyskać, Tądt, bala, kon- | 


7-38 


'(20—16) 


na Życie. 
gubernii. JE 


szerszego kola jiubliczności naszej, miejscg- 
wej włułzy policyjnej, 1 komisy (sunitwr- 
nej.— W. tej to. posesyj, w umieszczonym: pod 
oknami lokatorów, najmniej 3 fury zawar- 
tości mającym, śmietniku (rozumie się dla 
fermentącyi zgpełnie odkrytym i otoczonym 
przysposabianęmi, do „przerobienia n kupami 
śmięci),. adbywa się fubrykacyja nawozu, 
wcale niesztucznego ule najnaturulniejszego, 
Matęryjały „bowiem surowe, duwożone: są 


tak z sąsiednich posęsyj, jakoteż i rynków, 
przez wspólkolegów przedsiębiirey miejseo- 
wego „stróża, który, zasilując takowe nawo- 
|zem 2 utrzymywanej przez siebie w) tymże 
domu nierogacizny, 2 całą: pilnością oddany 
korzystnej na _ własny „rachunuk  fubrys 
kuęyi (przynoszącej mu tygodaiowo 2—3 fur 
nawozu), zaniedbuje wszyatkia obowiązki 
na nim. ciążące. Wi poczusia obowiązku 
publicznego, proszę, ,0 zuinieszezeniu w 
szpultych „Tygodnia ” wiadomości o tej nos 
wej w mieście naszem gałęzi przemysłu. 


Lokator. 
— Dowiadujemy się, że przed- 


stawiojelowi Towarzystw udziałowego hr, 
Renarda, utworzotńeżo za granicą, tminista: 
ryjum skarbu zezwoliła na wydanie patęn- 
tów na prowadzenie zaleładów przemysto- 
wych na r. 1888; z tem jednakże zastrze” 
Żeniem, że wydanie tikowych nie przesą » 
„dza kwestyi co do dalszej egzysteneyi To- 
|warzystwu,: które” konetwyt iRząla tu tej - 
lszego nie "posiadm - 

| 


— Obejście prawa. Dochodzą nas 
jz Dąbrowy i Niwki wiadomości, że tamo- 
ezne firmy kopalniane niemieckie, zmuszc= 
ne, na mocy Ukazu marcowego, do zustjj « 
pi niu głównych dyrektorów niemców, tt- 
tejszo krajowoumi —pozostawiają pierwszych 
na *dotychezusowych stuńowiskach jako-dy- 
rektorów: dź' faoło/przyjmając tylkorosyj 
skich poddanyen'na dyrektorów de nomi. e 
zabardzo niewialką stosunkowo płacą, u zu- 
pełną wobec władz od owiedzialnością: Nąv- 
główniejszy np. z tych potentatów przyjął 
sobie takiega „mere-dyrektora* głachógo na 
oba uszy. 


— Chlop także ma swój honor i święs 
te oburzenie, a kioby wątpił „o tem z. po» 
śród naszych karmazynów, niech wstąpi z 
nami po drodze na targ do O.. może sią 
tam nawet czego nauszy il, 

Oto. na rynku widać mnóztwo okolicz= 
nych włościan, Każdy z mich przyjechał na 
targ z kartoflami, 

— A oóżeście to, przyjacieia, talk dażo 


|aazwozili dzisiaj ziemniaków? 


—A, bo nowy dziedzic z 8: zakładu tam 
fabrykę krochmalu, a zawiadowcy onej abg- 
bniali, że będą płacić po 6 złotych 
korze. 

— I'66ż? płacą? 


2 


— Bogać ta płucą! Niemiec choć taki bo- 
gaty, od tego szwab, aby nas oszwabił, że 
i żyd by lepiej nie umiał. Dają nam teraz 
po 3 złote. 

— l zawieziecie im za tę cenę? 

— Jeno kilka pojechała —reszta nie, Zna- 
luzł się między nami taki, co za te same 
pieniądza zabiera nasze ziemniaki na za- 
staw, dając każdemu zaliczkę. Który z nas 
lepszego znajdzie kupca, to zaliczkę zwróci, 
a kartofle drożej aprzeda; nie znajdzie —toa 
odstąpi i taniej, ale nie tym szwabom z 
Sokolnik. Po trzy złote korca niemcom nie 
damy —niedoczekanie ich! 

Rzekli—i kartofle powieźli do domu, 


— Ł Sosnowca donoszą nam, 00 na- 
stępuje: W ubiegłą środę mieliśmy tu po- 
nowny wypadek potłuczenia wagonów, — 
zupełnie taki sam, jaki miał miejsce w li> 
peu r. b. Wina jedynie i wyłącznie ciąży 
tu, naszem zdaniem, na nadzorcy dystansu, 
który z miejsca niebezpiecznego, jakie win- 
no być usilnie strzeżone i na którem stoi 
weksel, usunął dla oszczędności zwrotnicze- 
go. Rzecz w tem, że od stacyi towarowej 
-Sosuowiec poprowadzona jest 5-wiorstowa 
spócyjalna limja do kopalni Milowice i 
Czeladź; w połowie tej drogi stoi weksel, 
od którego na lewo idzie krótkie żeberkó 
idla stawiania na niem wagonów przy wożą: 
cych kości do leżącej opodal prywatnej 
kościarni, Cała ta linija od Stacyi Sosno- 
wice do Milowic, długa na 5 wiorst, była 
kiedyś dozorowana przez kilku dróżników 
i zwrotniczego; obećnie dla oszczędności, 
obsługa ta skusowaną została. Otóż we 
środę o godzinie 6 nad ranem, u zatem 
jeszcze pociemku, wyruszył z Sosnowua do 
Milowic pociąg złożony z Kilkudziesięciu 
wagonów, pohanych jak zwykle naprzód 
parowozem (dla braku drugiej linii szyn, 
czyli powrotnego skrętu). — Droga idzie łu: 
kowo, pod górę; maszynista więć musi 
szybko, siłą pary, wpędzić na nig wagony, 
co zaledwie że wykona, już jest na wekalu. 
Nic więc dziwneżo, że jeśli weksel stojący 
bez dozoru, został nakręcony przez paotę 
na  żeberko, pociąg, zamiast podążyć 
prosto, wpadł na stojące na niem wagony 
z kościami—i narobił sporo ruiny, poka- 
leczywszy 3 ludzi z obsługi, nadkondukto- 
ra, pom. ekspedytora, i amarownika — 

Wobec tego wypadku, niemam już ochoty 
mówić o balu, jakı się tu niedawno odbył na 
niezamożnych uczniów; donoszę tylko, ża 


Poematy prozą 


J. S. Turgen iewa. 


I. 
Róża. 

Początek września., Jesień już nadeszła. 

Słońce zaszło, Nagła, gwałtowna ulewa, 
bez grzmotów i błyskawic, właśnie dopiero 
przebiegła po nad naszą szeroką równiną. 

Ogród przed domem gorzał i dymił się 
cały, oblany ogniem zorzy i potokiem 
deszczu. 

Ona siedziała przy stole w jadalnym. po- 
koju i, z upartem zamyślenicm, patrzyła na 
ogród, przez nawpół otwarte drzwi. m 

Wiedziałem, co działo się wtedy w jej 
duszy; wiedziałem, że po niedługiej, lecz 
strasznej walce, w tej właśnie chwili pod- 
dała się uczuciu, któremu nie mogła się już 
dłużej oprzeć. Nagle podniosła się, wyszłu 
szybko do ogrodu i znikła. . 

Wybiła godzina, wybiła i druga— mie 
wracała jeszeze. Wtedy wstałem i, wy- 
szedłszy z domu, poszedłem aleją, którą 
— bez wątpienia—szła i ona, 

Wokoło poeiemniało wszystko, noc się 
zbliżała, Na mokrym piasku ścieżki, ozer- 
wieniący się nawet przez rozpostartą w 
powietrzu mgłę, widać okrągły jakiś przę- 
dmiot. 

Nachyliłem się; była to świeża, dopiero 


rę 
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przyniósł na czysto rs, 60, która to suma |z gwentaulnym ezystym zyskiem w aumie 


wręczona została dyrektorowi gimnazyjum 
waszego, 

— Z pod Brzezin donoszą do „Dzien. 
dla Wszystkich* o nięzwykle smiułych mas 
padach jakiejś ukrytej bandy rabusiów , któ 
ra napadłszy na dworek p. Wojciechow= 
skiego, b, dyrektora banku polskiego w Pło- 
ckm, zamieszkałego obecnie w folwarku 
Świny, zrabo vała go doszozętnie, u samego 
gospodarza I ;ega żonę silnie pobiła i po- 
krwawiła. W kilka dni potem rabusie po- 
nowili swoją wizytęu pp. W, u jednocześ- 
uie prawie napudli i zrabawali, 
nieobeeności właściciela, dwór w Skaszewie. 


= Choroba na bydło która począ: 
tkowo zjawiła się była. we wsiach Żdża- 
ry i Kanwerów, gminy Widzew p-tu łas- 
kiego, po przedsięwzięcia przez wladze ener: 
gicznych środków, zdawała się już eałkowi= 
cie udmierzoną, gdyż od 1 (18) d» 7 (19) 
listopada żadnego jej objawu ani w powyż- 
szych, ani też okolicznych wsiach nie było. — 
Tymczasem w zeszłym tygodniu nadspodzie- 
wanie objawiła się ona znowu w trzech 
nowych punktach « mianowicie: we wsi 
Rypułtowice gminy Widzew p-tu łsskiego, 
vrazi we wsiach Stara-Gratka 1 Rudzie-Pa: 
bianiokiej gminy Brus p-tu  łódzkiego.— 
Ku ukróceniu tej klęski zarządzone zostały 
energiczne środki polisyjao-weterynaryjne 


-- Na tablicę POZA OCE? á. p. 
Leonie Rzeczniowskim złożyli pp. Fr. ra. | 
i Rych. rs. 1. Łącznie z poprzednio zebra- 
nemi ra, 60 kop, 24. Ktokolwiek z uczniów 
lub przyjaciół zmartego ś. p. profesora, chce 
się przyłożyć do wzniesienia tej skromnej 
po niem pamiątki, raczy z ofiarą swoją zgło- 
sić sią do naszej Redukcyi. Skoro będziemy 
w posiadauiu rs. 100, niezwlocznie przystą- 
pimy do zakupu rzeczonej tablicy, po za- 
opatrzeniu jej odpowiednim napisem. 

— W Łodzi w tych dniach odbyło 
się ogólne zebranie członków stowarzy ze- 
nia spożywczego pod przewodnictwem wy- 
branego przez uklamicyję p. K. Piucheo- 
kiego, Po zatwierdzaniu—jak donosi „Kur. 
Warsz.” — sprawozdania zarządu za rox 
1886/7, zebranie zadocydowało otwarcie 
fili, sklepu przy ulicy Piotrkowskiej, ups- 
ważaiło zarząd do otwierania kredytu oso- 
bom nienależącym do stowarzyszenia, pod 
osobistą tegoż zarządu odpowiedzialnośsią, 


wysłuchało projektu do bu lżetu na r. 1837/8 ! 
e z 


co rozwinięta róża, Przed dwoma godzi- 
nami widziałem tę samą różę na jej piersi, 

Szybko podniosłem opadły w błoto kwiat 
i, wróciwszy do jadalni, położyłem go na 
stole, tuż przy jej kaześle. 


Oto i ona powraca nareszcie — i, lek- 
kiemi krokami... przeszedłszy przez pokój, 
siada przy stole. 

Twarz jej zbladła i ożyła; szybko, z rado- 
snym zakłopotaniem biezały w różnych 
kierunkach spuszczone, jakby zmniejszune 
jej oczy. 

Ujrzałą różę, pochwyciła ją i rzuciła o- 
kiem na jej zmięte, zawalane płatki, —spoj- 
rzuła na mnie —i oczy jej zatrzymawszy się 
nieruchome, zaświeciły łzami. 


— Pani płacze? nad czem?—zapytałem. 

— Nad tą różą. Spojrzyj pan tylko, co 
się z nią stało! 

— Łzy pani omyją to błoto—wymówi- 
łem ze znaczącym naciskiem. 

— Łzy nie myją, łzy palą, =odpowie- 
działa. Podeszła do kominka i rzuciła kwiat 
w dogasające ognisko. 

— Qzgień pali jeszcze bardziej od łez— 
odezwała nię śmiało, a piękne jej oczy, 
świecące jeszcze łzami, zaśmiały się zuch- 
wale, z zudowoleniem. 

Zrozumiatem..Ozień i ją także spalił.. 


podezas: 


rs. 2,833 kop. 5 i—uchwaliło powiększenie 
wydatków po nad projekt o 240 rs. na 
podwyższenie płacy subjektowi i służbie 
sklepowej, 


— NWominacyja. Sekretarz przy pro- 
kuratorze miejscowego sądu okręzowego, 
p. Owakunow, został mianowany p. o. sę- 
dziego śledczego przy płoskim sądzie 0- 
kregowym, ż miejscem zamieszkania w Ry- 
pinie. 

— Znany zaszczytnie p. Fiszer 
artysta teatru Lwowskiego przybył da na- 
szego missta—i w dniach 3 i4 b.m: ir. da» 
je wieczorki dramatyczne w teatrze p. Spa- 
na, —Szezżegóły afisze oałoszą. 

— Feba skarbowa tutejsza ogłasza, 
że oddaje w dzierżuwę propinacyję w 102 
wsiuch pow. łaskiego, za cenę, jaką kto 
dobrowolnie zgodzi się płacić; zaniechano 
bowiem wydzierżawienia przez licytacyję, 
dla bruku lidytantów, 

— Ø Z7? umów w gub. piotrkowskiej 
o nsunięci: służebności z gruntów dwora 
skich, zawartych w r. 1856, odrzucona bez= 
warunkowo, wediuz sprawozdania rząlu 
gubernijalnero, unów 55; z pozastułych 
zuś zatwierdzono dotąd tylko 49. 

= Z- JLO dóbr zalezających ratę L 
r,b i zakfalifikowanych przez dyrekuyję 
główną do sprzedaży — uiściło zale rtośsi 
przed zapisaniem ostrzeżenia dóbr 224. 

— Wowa niemiecka ustawa cel- 
na oznacza od 100 kila pszenioy 6, żyta 
6, owsa 3, rzepaku 3, jęczmienia 2/,.gry= 
ki roślin strączkowych 1 kucuszłzy 2 
makaranu 15, słodu 4 marel. . 

— W kwestyi reformy nrządzeńd sa- 
nitarnycih w miastach, osadach i watnch, zo- 
stał w ministeryjura spraw wewnętrznych oprącowa= 
ny projekt utworzenią komitetów Sinitarnych na 
żupełoie odmiennych podstawach, aaiżali idotychcza- 
sowe. Według powyższego projekta w każdym ko- 
mitecie miejskim i gmiauym, oprócz przedstawicieli 
władz administracyjnych i poli :yjnych oraz lsKkrzy, 
mają się znajdować obywatele: w miastach, zapro* 
szeni przez prezydenta, w gminach wybrani na 
zebraniach gmiunych i zatwierizeni przez gudótua- 
torów, W zakresie działań komitetów sanitirnygch 
będzi leżało ścisła przestrzeganie wszelkich obo- 
wiązujących i w przyszłości mających się uzupeł- 
nić przepisów, oraz udzielanie opinii, decydującej 
przy wszelkiego rodzaja budowlach, rezulacyjach 
ulio miejscowości, jeżeli tylko wyrodzi się kwesty ja 
Atrybucyje komitetów co do posiągania wianych 
do kar, oraz zmnazynia ich w porządku administra= 
cyjnym do usuwania wszelkich miewtaściwości sani- 
tarnych. zostanę znaczuie roz3zeżone, 


2, 


II. 
Jeszcze będziemy walczyć! 
Nic nieznaczący fakt może czasem 


wstrząsnąć człowiekiem do głębi. 

Zumyślony, szedłem pewnego razu po 
dłasiej, szerokiej drodze. 

Ciężkie przeczucia trupiły me 
amutek  ogarniał. 

Podniosłem głowę... Przedemną, między 
dwoma rzędami wysokich topoli, strzałą 
mknęła daleko naprzód droga... 

I przez nią, przez tę samą drogę, o 
dziesięć kroków odemnie, uzłocona jasnem 
letnien słońcem, skakala z miejsca na 
miejsce cała rodzina wróbli. Skakuła raźno, 
wesoło, z ufnością w siebie! 

Szezególniej jeden z nich, podlatywał 
bokiem, bokiem. wydymając gardziotek i 
świergocząc, jakby się nie bał samego na- 
wet djabła. 

Zwycięzca i basta! 

A tymczasem wysoko pad obłokami, krą- 
żył jastrząb, któremu być może przeznaczono 
poźreć tego właśnie zwycięzcę... 

Spojrzałem z radością i  otrząsnątem się 
z zumyślenia. Smutne myśli odbiegły ode- 
mnie daleko—w duszy poczułem odwagę 
zuchwałą, chęć do życia, 

Niechaj teruz nademną krąży mó jastrząb|.. 

— Niech djabli wezmą! będziemy jeszcze 
walczyć! Tłom. Adam Krzewski. 


serce; 


Xe 49 


_ — Minister karbu postanowił od Nowego 
Roku podnieść z 20 kop. do 60 kop. w złocie cło 
od fonta sprowadzanych z zagranicy tkanin lnia- 
ńych i perkalowych, używanych do pokrywania 
mebli, od aksamitu dżutowego i dywanów dżutowych. 
Cło od gorczycy, pieprzu, gwożdzików jadalnych, 
imbieru, oraz wogóle korzeni używanych do zapra 
wy, będzie podwyższone z 2 rub. 40 kop. do 3 rub. 
w złocie za pudy 

— Wyszła z druku broszurka p. t. „Hodo- 
wla uasion buraków cukrowych w Brzotówce (gub, 
Kieleckiej, powiecie stopuickim, staeyja pocztowa 
Stopnica) Władysława Mayzią i Sp. 

— „Praktyczne wzory rysunkowe 
Ksawerego Pillatego. Wygzudł zeszyt 3 s6ryi I ej. 


— Wypadki w obrębie gubernii. 

W drugiej połowie p: ździernika r. b. było poźarów 
8.—z tych: z podpalania 4.—z przyczyn nieis omych 
38,—i z powodu nieostrożaego zachowania się z og- 
niem 1;—Stratv wynoszą rs, 6600, Wypadków pna- 
glej śmierci było 3,—zabójs wo 1, —samobójstwo 1,— 
dzieciohójstw 2, — znalo iono ciał zmarłych 8. 


GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 


rzecz opradowana 
dla „Słownika Geograficznego" 
przez E. Dobrzańską. 
ic d. patrz N 42, 43 i 44.) 

Choć wycięte lisy odstoniły ubogą, pia- 
szczystą przeważnie glebę, lecz łatwość 
zbytu w licznych, ludrych i zameżnych 
misstach, stała się bodźcem dla produkoyi 
rolnej, Wyrózem szybkości tego rozwoju 
przemysłowego i rolniczego jest niezmier- 
nie wielki przyrost ladności, która ż 20,000 
w 1865 1 wzrosła do 700,606. w 1814, a 
do 927,000 (a z cudzeziemuuni da 5/,000) 
w Fi 86 r. Gleba obszaru należy do sreil- 
nio urodzajnysh, piaszczysta albo uliniusta; 
podłoże w większej części nieprzepuszczal- 
ne. Najlepszą stosyneowa glebę (szczerk) 
ma pow. ruwaki, a zwłuszeza od grunicy pow. 
grójeekiego. Mimo to jednak ze wzagładu na 
obfitość rynków zbytui ognisk przemysłowo 
fabrycznych, gub, P. zuliczoną została w 
nannowszych przepisach taksy dóbr (wyda. 
nych przez Tow. kred, ziemskie w I884 r.) 
do oddziulu taryfowego I-go wraz z gub. 
warszawską, kaliską, a w części i płoaką. 
Co się ilotyczy ilośo lasów, gubernija nale. 
ży da średnio zalesionych. Obręb lasów 
rządowych gubernii zaliczony jest do 0- 
kręgu warszawskiego, obejmującego guber- 
nije; warszi wska, kaliska, piotrkowską i pros- 
ką, W 1880 r. było w gubernii lasów 
prywutnych nmicurządzonych 199,990 mres 
lusów pryw. urządzonych 128,237 mr., zu- 
sianych po wycięcia 39,729 mr., wyciętych 
a niezudrzewionych 54,500 mr, oddanych 
za slużebności włościanom 10,132 me., daw- 
nych woso: 4,763 mr. do osud miej, nale- 
żuło 11,595 nir, do dóbr koronnych 27,305 
inr, da miast 5,397 inr, rządowych 134,74) 
mr., poduchownych 1,017 mr. donacyjnych 
30,711 mr. ogółem 648,214, me, —Lusy pry- 
wutue najlepiej urządzone posiadają dobra: 
Zagórze hr, Henkel wan Donnersmack i 
Zloty Potok hr. Raczyńskiego. W tych o- 
statnich dobrach gospodarstwo rybne rów- 
nież wzorowo jest prowadzone. Q stanie 
ogrodnictwa Cają niejasne pojęcie obszary 
sadów, które w 1830 r. wynosiły 5 327 m». 
w tem 2068 mr. sadów dworskich, 2,861 mr 
włość.; reszta w osadach i lasach rządo- 
wych. Fauna gubermi iato. zoadana, W 
Pam. Fizyogr. spotykamy tylko wiadomość 
co do chrząszczy zbieranych w okolicach 
Rawy, Flora gubernii więcej była badanai. 
W pow. brzezińskim zbudaua flore Brzezin, 
Mrzygłodu i Ujazdu; w łaskim: Dłutowa i 
Widawy; w łódzkim: Łwwiewnik, Łodzi i 
Zgierza; w rawskim, najlepiej zbudanym, 
niema wiadomosci 0 roślinuch rosnących 
w okolicach Białej i Inowłodza; w pow. 
piotrkowskim niczbadana jest flora Belcha- 
towa, Grocholice, Rozprzy, Sule'owa i Wol- 
borza; środkową część pow. nawuradomsk i 
go opisal w Pam. Fiz, p, Kuro, za too 
roślinach strony wschadniej tegoż powiatu 
nad brzegiem Pilicy, i zachodniej, około 
Pujęczna, niema wiadomości. Najlepiej 
zbudana jest flora pow. częstochowskiego 
(Pam. Fizyogr. t. I. Karo) i będzińskiego 
(Pam. Fiz t. 1V, K. Łupczyński). Obszar 
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TOY D aT EN 
gubernii wynosi 1,127,000 dziesięcin (z gmi- 


ną Kromołów, przyłączoną w 1880 r.). Naj- | nia" 


większą przestrzeń zajmuja pow. nowora- 
domski (13,417 dz.), następnie idg: piotr- 
kowski (181,073 dz.), częstochowski (173,136 
dz.), będziński (130,874 dziesięc.), łaski 
(128,406 dz ), rawski (115,896 dz.), brze- 
ziński (102,250 dz.) i nakoniec łódzki 
(85,948 dz.). Z ogólnej cyfry przypada na 
ziemię upruwną 748,000 dz. (63 49/,), na 
lnsy, krzaki i pastwiska 333,900 dz, na 
nieużytki 45,100 dz. Większa wlusność zaj- 
muje 513,000 dz, włościańska 518,000 dz. 
Gruntów rząłowych i będących włusno- 
ścią instytucyij publicznych 96,000 dz. 
Tak więc własność większa równa się pra- 
wie włusności mniejszej, przyczem z o- 
gólnej przestrzeni gruntów uprawnych 60*/, 
przypada na majątki drobne, W pow. bę: 
dzińskim przeważa włusność mniejsza; w 
pow, brzezińskim i noworadomskim włas- 
ność więsszu. (d, o. n.) 


Tanie wydawnictwa ludowe. 


XIII. 


37) Co stary Maciej czylat wa chrzetnach, 
opawiudnnie. Warszawa 1884.  Wiudomości 
a sławnych pisarzach i ich dziełach nie są 
dostąpne dla gólu, gdyż stanowią zwykle 
tredć książak obazarnych, a więc drogich. 
Zastura p. Puprackiegy polega na tem, że 
umie, wielkie skarby, jakie posiada nasza li- 
teruturu rozmienić na monetę drubną, a wigo 
dla nas dostępną, Obowiązkiem prasy jest 
ò tej drobnej monecie ciąsle głosić i opo 
wiadać, aby ludzie niesbojętni dla sprawy 
oświaty ludowej wiedzieli, co i gdzie zale- 
cuó młodsze jbrauciku duchownemu poży- 
tkawi. Żaśmy dotąd 0 tych wydawnictwach 
milozeli -nostra culpa! Ale podobno lepiej 
pózno niż nigy. 

Mikołaj Rej powinien być znany szero- 
kiema ogółowi polskiemu, jako pierw Bzy 
pisarz prawdziwie polski, chociaż pis ma 
jago po więtszej «zęści opiewają stan 
szlachecki, Wybór piam dla satreqo Macieja 
jest staranny: przeważnie z„Żywota czlowieka 
poczoiwego” „Szkoda,że z fraszek pominięto 
rozmowy Rejs z ludem. 

38) Jan kochanowski z Czarnolasu, opowia- 
dunie. Warszawa 1883. Któż z pobożnych 
kmiotków i mieszczan nie śpiewa psalmów 
króla Dawida? kto w Polsce? nia umie 
dukladnie na pamięć psalmu 91, co się od 
słów „Kto się w opiekę” zaczyna. Z hiato- 
ryl Świytej Stiurego Testumenta niejeden 
w szkółce ludowej dowiedział aię, że król 
Dawid pisał psalmy, ule nie wie, że oo- 
dziennie w domu, a w świętn w kościele, 
śpiewa te psalmy w pięknym przekładziy 
Jans z Czarnolusu. Nie wie, bo i któżbe 
mu o tem powiedział? , Podejrzewamy, że 
niejeden z wiejskich krzewicieli oświaty 
także nie nie wie o Koohanowskim ani je- 
go psalimach. A skarbnica uczuć najtkliw- 
szych, Treny, jakąż piękną napisane pol- 
szczyzną! Język i styl śpiowaka z Czarno- 
lasu bardzo łatwo będzie przez lud wiejski 
zrozamiunym, bo pełno tu zwrotów, któ 


rych lud do dziś używa. Objaśnienia też są. 


dokłudniejsze niż w „Flisukuch,” Gorąca 
polecamy tę książeczkę miłośnikom oświaty 
ludowej, J; L. 

BERDEA ET S EA P TEON 


Dnia 23 b.m. zmarły w Radomsku w 27- 
BaDnym rokn życi córka powszechnie Szi- 

nowanego i cenionego doktora 6. p. 
karolina Kulska. Odznaczała się nie- 
zwyklemi zdolnościami umysłu, wysokiam wy- 
kształceniem, głęboką relizijuością zarówno jak 
cichemi enotami domowami, które zjadnały jej 
Bzózery Bzicuuek tych, co bliżej ją znali. Naj- 
lepszym tego dowodem, był niezwykle liczny 
pogrzeb miuboszki. Bliżsi i dalsi, przyjaciela i 
znajomi, duchowieństwo i obywatela z dal: 
zych stron przybyli, wsojzcio mieszkańcy 
miasta— wszyscy pospieszyli oddać hołd cuo- 
ce i wyrazić współczusie zbolałój rodzinie, 

r Ni.chże jej ziemia lekką bę lziel 
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Autor artykułn „nadesłanego” w Je 48-ym „Tygod= 
wskazuje posssyję moją jako przyklad uiepo= 
rządka, dla braku miejsc nstępowych. Dziwi mnie 
bardzo podobny zarzut, glyż posesyja ta nie jest ng- 
wą, a jako miejsce pryncypalne jost zamieszkałą 
przeważnie przea rodziny zamożne i inteligeotuż, £ 
których dotąd Żadna na wskązany brak ne żaliła 
się, Uważam więc, iż p. L, P. musi mieć do mnie. 
osobistą urazę, lub interes własny gra tugłówną rolę 
Chciałbym jednak wiadzieć w kim mam nieprzyja= 
cisla, bo to dałoby mi możność domyślania się, 0 60 
panu L. P. chodzi, Jeżeli Sz. korespondent był tylko 
ofiarą wypadku, to może pocieszę go obietnicą, ża 
w przyszłości zamierzam wystąwić birdzo dogodna 
apartamenta ustępowe. które badą wstanie zado- 
wolnić jego wymagania. G. Karliński 

(1-1) 

= „Gnzeią Świąteczna*żkop. 75 kwartal- 
nie z przysyłką, Adres redakeyi: Warszawa, Kra 
kowskia Przedmieście 43, - 

— „Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń I 
posiadaczy rolnych, rownież z przesyłką kwartalnię 
ra. 1. Adres:=— Warszawa, ul. Twarda 36. 

— „Gazeta Rzemieślnicza“, rs. 1 k. 8 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy 

wiat 42. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— Wdniu 22 grad. (3 stycz. 1837/8 r. w sadzie 
zjazdowym I okresu w Piotrkowia, na sprzedaż nio- 
rneliomości w osadzie Sclejów pod NM 152 położunej. 
od sumy rs. 105. 

— 1 (19) grud. w magistracie m, Noworadomska 
na trzęchletnie utrzymanie w porządku studzian i, 
pomp miejskich od au ny rs. 75 rocznie. 

— 2 (14) grud, w urzędzie wójta gminy Rżew 
ptu łódzkiego, na sprzedaż apteki w osadzie Koa- 
stautynowie po Ś. p Stanisława Mirkowski od 
amuy r3, 3305 kop. 85, 


Sprawozdanie z targu zbożowego: 
Łódź dnia 23 listopada [887 r. 


Na stacyi towarowej sprzedano: p3zesiey 100 kor- 
cy (ordynaryjneji po 5,50 rë. 100 korey po 6 rs. I 
100 korey po 6.071 ra.; owsa 170 korcy po 2.10 rs. 
korzet. 

Na Starym Rynku sprzudano około 800 korey 
pszeuicy po 5.70, 6.80 i 6.00 ra. korzec; żyta sprze” 
dano około 760 korcy po 8.66, 3.60 i 3.70 ra, korzec. 
Żyło kupował przeważnie dystawsa dla wojska; pia- 
karze tutejsi wstrzy nywali się z zakapam*, spodzie= 
wając się ceñ jeszcze niższych, z powołu uowego 
cła od zboża w Niemczech. OQwsa sprzedaao 2300 
korcy po 2.00 dò 2.15 rs; jęczmienia 300 koroy po 
4.15 do 3,26 ra. korzec, Widzimy z powyżazego, że 
ceny znów Bpądły i to znacznie; popyt był wogóle 
bardzo słaby, Dowozy były ogromue; sprzedano 
wszystkiego około 2.600 korcy. 

(„Dzien, Łódz.*) 


SZLASK 
(austryjackxY) 


Z wielu rycinami, 


Cena egzemplarza w oprawie śbs, L, 
z przesyłką 1.20. 


Treść rozdziałów: Ludność piarwotna—Zabytki. —Po- 
chodzania nazwy Szlęska —Wprowadzauie chrze- 
ścijaństwa. —Kolonizacyja —S-1a Jadwiga, — Mongoło- 
wie. — Księstwo O polskie, —Kzięstwo Cieszyń skie—Zi6* 
mią Opawska. —Refornacyja i wojna 30 -letnia. = Wys 
gaśnigcis Przemyślidów w Opawie i Piastów w Cie- 
Bzy nia. —Lichtensteiny. — Wojny szląskie, — Panowanie 
Franciszka-Józefa I —Ksztalt i położenie, -Stosunki 
oro i htydragraficzue. —Klimat.—Rolnictwo.—Górnice 
tw o,-—Przsimysł —Lndność, —Życie ludowe, zwyczaje 
i obyczaje.—Formacyja geologiuzna.—Pasmo Łysej 
góry. —Frydck.--Plska Ostrawa, —Gruszów.—Bogu- 
miu.— Jabłonkowskie szańce-— Dolina Łomna,— Do- 
lina Rzeki. —Beskidy.—Haumernie w Trzyńcu, —Cie- 
Bzyn.—Stary zamek Piastów. — Tworków, kąpiele 
jodowe —Frysztat.—Szląskie kopalnie węgla. —Klasz- 
tor Benedyktynów w Orłowie, —Żródła Wisły. = 
Uatroń.—Widoki z Beskidów. —Górale, ich ubiór 4% 
zwyczaje —Skoczów. —Strumiehń. — Bielsk. —Jawo"z6. 
—Położenie.—Wędrówka po Opawie.—Witków.— 
Melcz. —Zamek  Hradziec.— Odrów,—Bilowiec—=Ze= 
mek TLobenstein—Karniów.—Złota Opa.—Alorech- 
cice — Kopalnia zħbta.— Cukmaatel.—Niziny.— Wyso- 
ki epad.—Wejście na Bzozyt Altvater'u.—Frydentnal. 
—Herwinowa (Erbersdorf).—Osoblalski Klin. —Szlą= 
skie kopainie marmuro,— Widuawa—Zamki Frydbar- 
ski i Kaltenstein„—Barz.—Zamek Jiohanuesberg,— 
Zedlitz. — Reichensteinskie góry —Grifenberg.—F ry- 
waldów. — Wincenty Prysznic. —Życie ludowe, —Szląsk 
dzisiejsry, — Gsrmanizącyja. —Oświa:ą. — Stosunki 
etnograficzne, ekonomiczne, bandlowe i politycene,— 
Zasłużeni :szlązacy. —Literatara,„— Zakończenie. Przy- 
tem słown czek miejscowości, wsi, miasteczek, miast, 
uór, rzek, i t. d., przamianowanych po niemiecku. 


Adres: Kkedakcyja „Przeglądu Tygod- 
niowego—Warszawa Czysta 4,  (2—:) 


celi spop ularyzowania . 


W NATURALNYCH 0... 


PN) WIN KRZWSKICE i KAUKAZKICH 


mającego za sobą wieloletnią praktyk 


i PYPZIĘŃ RES 
za nirżymanie béz pensyi—raczy mat 


SR >| OU 1 in RE „Panów obywateli 
"TI TTI q zawiadamią Sz, PUBliczność, zew k | M eiR Pk OP irt Og pn 
KU Warszawa, ulica Dłn= 

|ga N 42. mięszk. 68. cą 
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WETERYNARZA. - 
Do sprzedani. z, 


praktytznego  (oficyjślistę wiejskiego, 
16 wałów rebaczych 


urządził tutaj w magazynie 


p LUDWIKA FRENBLA: 
przy, placu Maryjskim, obok: apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina Nagże, bez podwyższenia 
cer, polis naszeż9 cehniku sprzedawane bywają, tj, butelką 
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„wytrawnego. od kop. 30, a słodkiego Tab czerwonego od, kop. 35 
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z GZM E z ETERA 7 X (3-2). 
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których się spotykają, zbliżają więcej, aniżeli lata ca- 
łe wspólnych uciech światowych. Ella Jer powie- 
dzieć mu tego nie mogła. 

Horacy przed samym wieczorem pówrócił do 
Bostonu. Koncert, na którym obiecał być Kati, musiał się 
już rozpocząć, Przechodząc koło domu pani Douglas, 
zobaczył  zjeżdżujące się cekwipaże.  Zudał sobie 
pytanie, czy powinien tam pójść, Po chwilowem wa- 
haniu, zadecydował powrócić do domu. Noc  spę- 
dzona przy umierającej, i zajęcie się pogrzebem tak 
go zmęczyły, że nie czuł się na siłach znależć w tym 
barwnym, wesołym tłumie. Kati przecież przebaczy 
mu to niezawodnie, gdy się dowie, co zatrzymało go 
zdala od niej. 

Powrócił do hotelu i w nbraniu rzucił się na 
łóżko. Zamiast męczących widziadeł, które, jak. 84- 
dził, nawiedzać go we śnie będą, podczes krótkiej 
drzemki widział przed sobą jedynie poważną, uróczy- 
stą śmierć sprawiedliwej. która świat ten opuściła bez 
krzyku, bez cierpienia i—pod pieczą anioła, którym 
była Ella, przeszła do wieczności. 


XXVII. 


Sala muzyczna była artystycznie i bez zarzutu 
urządzona. Nie szczupła i niezbyt obszerna, mieś- 
cila w sobie fortepian, pulpity i kilkadziesiąt krzeseł, 
na których kółko wybranych słuchało z rozkoszą ar- 
tystycznie wykonywanych numerów. Obicia były tej 
cudownej żółtej barwy drzewa cytrynowego, na której 
oko z taką lubością spoczywa. Firanek i dywanów, któ- 
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Zamknęła oczy i majaczyła przez” óhwilę, 

— Mój synu—wymówiła patrząć na Frankleya 
—bądź dobrym dla tej, pad a nazwałeś” ‘iatżonkg 
swoją. 

Tu konającemi oczyma wskazała Ellę. 

— Bądź dla niej dobrymi — mówiła Wij iy- 
brałeś ją `z własnej woli, jest ei wierną yi 0d- 
daną żoną.. Niech Bóg Śłogódławi wag i będzie z 
wami; miech opiekuje się wami i dziatwą Wasząj, 

Mimowolnie młodzi ludzie pochylili głowy przed 
tem błogosławieństwemn, które nie dła nich przeznaczone 
było. Potem nie śmieli spójrzeć nh siebie, ` wzru- 
ezeni do głębi i zmieszani słowem umierającej, pa 

Debora weszła w. tej chwili" i „Oioko modłę się 
za konających. 

Chora mówiła coraz to- ciszej, i co chwila 9d- 
poczywała. Powtarzała całe ustępy przemów, swoich, 
ltóre potem wydawano w oddzielnych broszurkach. 

Widocznie ta tylko epoka jej życia, epoką walki, 
chwały i upokorzeń, była jej w chwili śmierci przytomną. 

— Bądźćie dobrzy dla służących waszych —za- 
woła nagle podniesionym gł sem. — Pomagają wam 
oni znosić życie, biorąc z ramion waezych część cię- 
žaru na własne barki. Wierna” sługa jest przyja- 
ciółką pani... Stara kobieta, zapomniana od, świata, 
opuszczona przez najbliższych... 

Była to piorwsza skargu, która wyszłą z ust 
biednej matki, Ella niemogła już panować nad sobą, 
ukryła w poduszkach twarz i rozpłakała się, ” Od FI 

Debora stała cicho przy drzwiach; nie płakafa, 
ale całą duszą modliła się do Przedwiecznego. > = 
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Nie byłó tò jegó winą; stanął w progu, a przy- a 
chódzący później popychali go ku głębi sali, aż zda+ 


lązł się tuż za krzesłem panny Motter. Z początku 


opierał się trochę, potem jednak dopomógł przypad- ` 


kowi i był teraz tuż... tuż koło niej; widział cudowną 
jej główkę, pysznie rzezżbione ramiona, ujęte w'ar- 


tystyć mnie zrobiony ciemno morderowy stanik, iuwy: ` 
datniający jeszcze lepiej śliczną cerę i jasne włosy 


młodej panny. i 
'Drażnigey a rozkoszny zapach jakichś modńych 
angielskich pasknideł upaiał 29 do reszty. Kati uży- 
wała ich zawsze; to też wspomnienia minionych 
chwil, przy jej boku pędzonych, obległy umysł jegó 
i serce, ` : 
Tak niedawnot.. Zaledwie parę miesięcy temul.. 


A dziś? Czyż w istocie wszystko już między nimi © 


było ssończone? Siedziała tu jak w roku zeszłym. W 
zeszłym roku była jego narzeczoną... dziś obcą! 
Kati wszystko to! wyczytała w oczach Maya, 


skoro tylko spojrzała na niego. Oczy jej zabłysły, 
usunęła trochę sukni, by mógł zbliżyć się do'niej 


i powiedziała: =" 


— «Jestem bardzo zadowolona, że widzę tu pa» 


na, panie May, 


Dźwięki wiolonczeli jęknęły, jak serce zranione, 


i w powietrzu zabrzmiały pierwsze tony aryi Bacha. 


Wszyscy umilkli, nawet ruch wachlarzy ustał, a bós= " 


ka melodyja płynęła z królewską powagą: 
John do głębi duszy odezuwał'poważne i namię: 
tne dź vięki wiolooczeli. Zdawało mu. się, chwilami; 


że struny pęknąć muszą pod wpływem gwałtownego - 
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podnoszące obezwładnione juz ręcć, zakryta niemi oczy, 

— Widziałum mężów” bijących własne * żony 
u drzwi karezem * Było tó”nu Zachodzie, dawno” już, 
bardzo “dawno! Emigranci Irlandozycy przybyli się tam.. 
osiedlić; biedna kobieta leżała na Ziemi, -a on jak 
zwierzę 'znęcuł: się nad nią, kopał nogami i bił, Inni 
śmiali się widząe nieszczęśliwą, tarzającą w błocie ła- 
chmany.., Gniew zawrzał we mnie... przybyłam „właśnie 
w tej chwili i byłam samu, z workiem podróżnym w 
ręku. Stawiłam ozołó pijanej tłuszczy, nazwałam ich ` 
bydlętami!.. Powstał zgiełki krzyk; niektórzy zbierali 
kamienie, jeden nawót rzucił nim we móie. Nie ezu- 
łam bólu, było mi to obójętne... Podniosłam pokrwa- 
wioną obdartą kobietę, przycisnęłam ją do piersi i prze- 
mówiłam.»*„Czy nie mieliście matki —wołałam — kie- 
dy nie umiecie 'uszanować: tej, która jest matką wa- 
szych dzieci?” Kamienie wypadły im z rąk, niektórzy ` 
zapłakaliy.. i i i ; 

— Przejężdżałam tamtędy w dziesięć lat później. 
Zbudowano tam miasto, a kobiety spokojnie i swobo- 
dnie przechadzały się po ulicach. Ah! dzieci moje, 
widzicie przed sobą śmiertelne szczątki moje —był je- 
dnak ezas, w: którym byłam natchuiongl,. 

Umilisła. Zdawało się, że przebiega myślą ` życie 
własnej Horacy usiadł wprost niej, obok Elli, a bły= 
szezące oczy umierającej patrzyły na nich, choć zda- 
wały się mie widzieć nie. | o i i 

1 =Niesłychane działy się rzeczy —ciągńęta daloj.— 
Mężczyzni zagrozili raz zemstą temu, który mi wy- 
najat salę. Przyszłąm: i: 'zastałam. drzwi zamknięte, 
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